21 STYCZNIA 1847 r. 
ŚRODA. 


GAZETA POLICYJNA 


Wychodzi codziennie, nie wyłączając swiąt uroczystych i niedziel. — Prenumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (zlp. 24), 
n kwartalna kopiejek sr. 90 (złp. 6),a miesięczna kop. sr. 30 (złp. 2). Zyczący miee odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie 
kop. sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21 /a (gr.5.) 


Część Urzędowa. 
— Z Petersburga 3 (15) stycznia. — 

Ogłoszono potwierdzone przez NAJJAŚNIEJSZEGO 
Cesarza zdanie rady państwa o powiększeniu posił- 
kowego ziemskiego poboru na rok 1847. Stosownie 
do tego, pobór ten będzie wynosił w gul% Astra- 
chańskićj, Wołyńskićj, Charkowskićj, i Permskićj 
po 4 kop.; Wjatskićj, Podolskićj i Orenburskićj po 
8 kop; Kurskićj, Penzeńskićj, Saratowskićj, Woro- 
neżskićj, Niżegorodzkićj, Tambowskićj, Włodzimier- 
skićj, Kszańskićj, Kaługskićj, Kostromskićj, Orłow- 
skićj, Riazańskićj, Twerskićj, Jarosławskićj, Woło- 
godzkićj, Tulskićj. Simbirskićj i wojsku Dońskiem 
po 12 kop. sr. z duszy. Od świadectw handlowych, 
kupey i handlujący włościanie mają płacić: od świa- 
dectw [ćj giłdy po 15r. 92 kop.; 2éj po20 r. 58 k.; 
dćj w stolicach, w miastach gubernjalnych i porto- 
wych po 7 r. 40 kop., a w powiatach i miastach nie- 
gdyś powiatowych za tęż giłdyę po 2 r. 42 kop. sr. 


Warszawski Ober- Policmajster. — W terażniej- 
szój porze, woda niemając odpływu z rynsztoków do 
głównych kanałów prowadzących ścieki do Wisły, 
pomnpażana jeszcze codziennie ściekami ze wszystkich 
domów i browarów, do rynsztoków ulicznych spły- 
wającemi, w tychże marznie, a utworzone z pićj lo- 
dy stróże wyrąbując, na kupy przed domami składa- 
ją. — Z tego powodu, w ponowieniu dawniejszych 
rozporządzeń, zawiadamiam niniejszćm właścicieli 
znaczniejszych domów, niemnićj tych domów, w 
których pomieszczone są browary, dystylarnie, fur- 


'maniecki Józef djetarjusz komisji rządowej pł sai: 


biarnie, i inne podobnego rodzaju: zakłady, że 
prócz obowiązku każdodziennego wyrąbywania lo- 
dów przed swemi posesjami, w godzinach urządze- 
niami policyjnemi przepisanych, (który to obowiąz 
zek co do wszystkich domów nie zostaje zmie- 
niony), wkłada się na nich powinność, iżby lody te 
własnym kosztem, tak jak ze środka posesji, w Wy- 


„znaczonejmiejsca wywozić kazali, dopilnowanie cze- 


go policji wykonawczćj zaleconćm zostało. — War- 
szawa d. 14 (21) stycznia 1847 r; —Jenerał- major, 
Abramowicz. — Sekretarz Kwieciński. 

Dowódzca artylerji oddzielnego korpusu Kaukaz- 
kiego jenerał-lejtoaut Kozlajnow, zawiadamia inte- 
resowane osoby: że po zmarłym w dniu 13 lipca r. 
z, dowódzcy górnćj nr. 2 baterji artylerji, podpuł- 
kowniku Toczyńskim, pozostały się różne ruchomo- 
ści; osoby zatóm mogące mićć prawo do tego spad- 
ku, zechcą się zgłosić w zakresie czasu właściwym, 
z dowodami tożsamość ich osoby, jak równie prawo 
do spadku udowodniającemi. s 

Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra: == Ko- 


dów i skarbu, rodem z miasta Skalmierza gu ernji 
Radomskićj, lat 24 liczący, katolik, bezżenny, w dniu 
LI b. m. i r. wyszedłszy z mieszkania swego z domu 
pod nr, 545, do obecnćj chwili mie powrócił i pomi- 
mo zarządzonego śledztwa wynalezionym nie został, 
Podług twierdzenia osób bliżój z Komanieckim żyją- 
cych, miał on W ostatnich czasach ulegać napadom 
melancia yiwa się xatém osoby, któreby o o- 
becnym pobycie Komanieckiego miały wiadomość, 


aby o tóm jak najspiesznićj do biura policji tutejszćj 
znać dały. E o * 
Wiadomości miejscowe. ; 

Dnia wczorajszego przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 154, wyjechało 177. ; | 

Stanisław baron Dulfus, pułkownik b. wojsk pol- 
skich , kawaler różnych orderów, przeżywszy lat 84 
miesięcy 10, wd. 25 b. m. rozstał się z tym światem. 
Eksportacja zwłok jego odbędzie się w dniu jutrzej- 
szym o godzinie 46j po południu z kaplicy OO Re- 
formatów na cmentarz Powązkowski. 


Marjanna z Lilpocych Kratzer, przeżywszy lat 58, 


w dniu wczorajszym przeniosła się do wieczności. 
W roku zeszłym zamieszczono w gazecie Policyj- 
nćj opis nowego zjazdu od Krakowskiego Przedmie- 
ścia do Wisły. Pomieniony zjazd w roku zeszłym 0- 
tworzonym został do użytku, a obecnie co do budo- 
wy onego, dodają się następijące szczegóły: Koszta 
według anszlagu, wyrachówane zostały na sumę rs. 
135,455 k.56'7, czyli złp. 903,037 gr.3, i suma ta nie 
została jeszcze wyczerpaną. — Wzniesienie zjazdu 
rzy Krakowskićm Przedmieściu, skąd się zaczyna, 
nad punkt najniższy w końcu onego, w odległości 380 
sążoi Warsz., trzyma 78 stóp warszawskich. Szero- 
kość jego trzyma przeszło 11 sążbi. W bliskości je- 
dnak placu przed zańikiem, szerokość ta jest jeszcze 
o kilka stóp powiększoną: — Część zjazdu przecho- 
dząca nad ulicami dółnćj części miasta w długości 74 
sążni warsz., stanowi wjadakt wzniesiony nad też u- 
lice do wysokości 45'stóp na siedmiu wielkich skle: 
pieniach, *ż których 3 największe mają po 51 do 52 
stóp otworu. Pod'cżteremia z pomieniońych sklepień 
pozostawióny jest przejazd, miejsce zaś pód trzetna 
ińnemi zamknięte jest kratami żeliznemi dochodzą- 
cemi do przyległego zabudowania zamkowego, two- 
rżąc rodzaj ogrodu. — Dwa z pomiędzy filerów, na 


których największe sklepienia spoczywają, dane są” 


na palach, których wbito 527. Fundamenta innych 
filarów założone $y3 bezpośrednio na gruncie, po 
większój jednak części są znacznie u spodu roższe- 
rzon, tak; iż niektóre z nich stanowią masy muru, 
mające w dole po 12 do 13 sążni długości, 6 sążni 
szerokości przeszło 3 sqżnie głębokości. — W czę- 
ści bliźszćj miasta znalezione były w ziemi różne mu- 
ry pozostałe (AE di dawńych budowli, któ- 
re w nowych fundameńtach zatrzymano, przez to 
oszczędzońo znaczną część nowych mnrów. — Skle- 
pienia utrzymójące wjadukt mają po 8 stopy grubo- 


$cij która powiększa się ku filarom aż do 6, stóp 
w sklepfeniach największych. —Narożniki filarów w 
otworach sklepień służących do przejazdu, zrobione 
są z-kamieni ciósowych, które także użyte są na po- 


krycie górnego gzymsu po bokach wjaduktu , oraz © 


spadków murów skrzydłowych utrzymujących boki 
nasypu ziemnego rozpoczynającego się w koncu skle- 
pień. Wszystkie inne mury i same sklepienia wyko- 
nane są z cegieł na zaprawę cementową, która do 
sklepień z samego wapna i mączki ceglanćj, do in- 
nych zaś murów łącznie z piaskiem jest użytą.—Do 
murów fandamentowych 1 niektórych morów nad 
ziemią, użytą została cegła pochodząca z rozebra- 
nych budowli na zjazd zajętych; do reszty zaś mu- 
rów ido wszystkich sklepień cegła nowa. Tćj wy- 
"szło sztuk 2.300,000, cegły staréj 1,950,000. wapna 
korcy 9 do 10,000, kamieni stóp sześcien. 3700.— 
Boki zjazdu nad'sklepieniami opatrzone są mocnemi 
poręczami żelaznemi. Reszta, „zjazdu opatrzona po 
bokach poręczami drewnianemi i drzewami, składa 
się z nasypu ziemnego dochodzącego 44 stóp przy 
sklepieniach wysokości ze skarpami pod kątem 45* 
danemi i„pókrytemi darniną na płask kładzioną. 
(W skarpach tych znajduje się kilka ścieszek służą- 
[cych do zejścia. , Ogół nasypu! wysosi 17,500 sążni 
sześciennych. — Bruk na zjeździe 1 placu przed zam- 
kiem, zróbiony jest z zwyczajnych kamieni polnych 
granitowych, Dla zapewnienia mu większćj nad zwy- 
kłe bruki trwałości, ułożony jest na danćj pod nim 
warstwie gruzu i sadzoty na miał z przearfowania 
tegoż gruzu pochodzący. — Cbodniki w części zjaz- 
idu od Krakowskiego Przedmieścia dane są ze smo- 
łowcu. czyli- sztucznego asfaltu, w dalszćj zaś części 
ma zaokrąglenia nad Wisłą, z bruku wypełnionego 
 belonem cementowym (składającym się z wapna i mą- 
[ozki ceglanćj oraz szabru kamiennego i gruzu). — 
(Brzeg Wisły przy zjeździe w dłagości sążni 63 ubez- 
„pieczony został opaską faszynową do wysokości niz- 
kich wód, nad nią zaś obłożony wielkiemi kamienia- 
imi granitowemi (en perró) pod pochyłością 45°. 

Na wczorajszój giełdzie Warszawskiej za obligi 
skarbowe 44, za 100 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 
83 kon. 33%, (złp. 555. gr. 17); dawanio rs. 82 (złp. 


(546 grz 20): za listy zastawne białe nowe żądano rs. 


|14-kop. 55 (złp. 97); wartość kuponu od listów za= 
 stawnych kop. 5/4. 

| * Wczoraj w Teatrze Wielkim pe Piertoćj mama; 
przywołańa JPani Hofman. `- 
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5 PRZYJECHALI DO WARSZAWY. © 

a13 gt Tekla pułkownikówa z Petersburga nr. 

» Biernacki Sewer. ob..z Siemienia-nr, 490, By- 
szewski Florjan ob: z Mężenina nr.'584, Białobłocki 
Ant. ob. 7 
bofżą qr. 2668, Bogusławski Wik. ob. z Siedzowa 
nr. 476, Cisowski Msrjań'obyw. z Skrwilna: nr. 584, 
Czyżewski Józef ob. z Łyszkowić hr. 603, Ciesżków- 


ski Piotr ob. z Surowa nr. 414,. Cielecki Felikseb. 
z Sojek nr. 416, Dobrosławski Mar. ob. z Nidy nr. | 


| Datiszewski Jan ob. ż Swidzy nr. 2673, Do- 
maradzki Romuald ob , z Kocha nr. 2682, Frąckie- 
wicz Hilary ob. z Krzepice nr. 603, Gałczyński Ant. 
obw-z Kuchar'nr. 601, Górski Adam ob. z Dobrego 
nr, 625, Hanczewski Woj. ob. z.Krzepic nr. 603, 
Hoffman Filip budow. z-Petersburga'nr. 025, Jac- 
owskiMarjanob. z Biały nr. 565, Karski Stan. ob. 
z Radomia nr. 601, Komierowski Lud. ob. z Bndzie- 
szyna nr, 566, Kliński Aleks. obyw. z Brzeszcza: nr. 
584, Kaliski Adolf ob. zMachnic ar.616, Knake Ign. 
ob. z Nietuliska nr. 500, Kosiński Janob. z Brozowicy 
nr. 2084, Orłowski Heliodor ob. z Dzierzgowa ur. 500, 
Orłowski Anastazy ob. z Stoczka nr. 625, Sienicki 
Józef ob. x Stoczka nr. 625, Szwojnicki Józef obyw. 
z Kowna nr. 626, Staszewski Feliks ob. z Miszewa 
nr: 625, Wolicki Jan ob. z Marcinowic nr. 584, Za- 
lewski Juljan ob. z gubernji Grodzieńskićj nr. 2650. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Bądzyński Paweł* ob. z uru 500 do Czekanowa, 
Bogucki Romuald ob. znru 500 do Wierzbowa, Golcz 
Włodzim. ob. z nru 585 do Gory, Golez Hipolit ob. 
z nru 584'do Więcina, Grygowicz Józef ob. z nru 
416 do Radomia, Hamski Maksym. ob. z uru 584 do 
Płocka, Jasiński Ludwik dentysta z nru 520/do Pto- 
cka, Jarzyński Tomasż ob. z nru625 do Bcholic, Ko- 
wnacki Józef ob. z nru 739 do Wierzbowa, Len- 
czowski Paweł ob. z aru 603 do Skierniewie,  Ligal 
Ksrol dentysta z'nru 526 do Maluzyna, Madaliński 
Stefan ob. z nru 608 do Kalisza, Mirkowicz Aleks. 
pułkownik z nru 625 do Petersburga, Mierzwiński 
tanisław ob. z nru 476 do Iratki, Monkiewicz Mo- 
rytz kupiec z uru 613-do Hamburga, Paschalis Se- 
- weryn ob. z nru 556 do Łaźaiewa, Poznański Stefan 
ob, z nru 523 do Janowa, Podwysocki Józef obyw. 
z nru 416 do Kijowa, Szwejcer Aleksander obyw. 
zuri 585 do Łodzi, Sulmierski Jan obyw. z nru 
41 do Jankowa, Szóstkiewicz Sebestjan kupiec z nru 
378 do Krakowa, Stankowski Leopold ob. z ara 476 


Młocka nr. 500, Bazański Dom. ob. z Wòl- 


| 


do Wielamowie, ;Toeplic Hen. z nru 619.do Gości” 
mina, Woźnicki Konstanty ob: z nru 584 do-Płocka. 

i Rozmaitości. 

ZŁOWROGIE PTAKI. 
(Dalszy: ciąg.) 

wW najpomyślniejszym razie, nie nam oni nie pos 
zostawia jak tylko £0, co mióć będziemy na sobiel'< 
dodał kapitan spokojnie: Pójdźcie « więc chłopcy,, 
rzekł zwracając się do majtków. W skarbótyce mam 
jeszcze worek zsuwerendorami, rozdam je pomiędzy! 
was, boteraz i tak wszystko czarci zabiorą! Ukryj 
pani i mićj przy sobie, cokołwiek masz droższego. Gd 
się czarnym zdamy na łaskę, acinie popiją się wprzód, 
nim jeszcze na ląd wysiądziemy, więc poprzestaną ty|-- 
ko na samém zrabowaniu zapasów okrętowych." 

Ema i towarzysz jój. pobiegli: cożywo: do swoich. 
rzeczy. Dziewica ukryła swoje klejnoty, pieniądze, i 
potrzebne papiery, a potóm wraz z drzącym i jęczącym 
towarzyszem wyszła na pokład, Tu zastała jaż kapitana 
j zgromadzonych majtków. Stali gotowi z otwartą be- 
czułką rumu, do przyjęcia Murzynów, którzy już się byli 
zbliżyli 0 dwa lub trzy wystrzały karabinowe 'do 0- 
kretu. Byli nadzwyczaj czarnćj barwy, uzbrojeni w piki 
strzały i łuki. Łodzie zbliżały się tłumnie przy odgłosie 
piekielnych wrzasków. Na jednéj -z tychże pomiędzy 
nagiemt postaciami; sterczał wielki stosowany i ga+ 
lonowany kapelusz ż czarnym strusim pióropuszem. 

„To Europejczyk!“ zawołała Ema radośnie. — „O 
niel odparł sternik „Po naczelnik tych tu orangu- 
tanów; przez handlarzy niewolnikami, przyszedł on 
zapewne do tego znaczenia. W takićj odległości naj- 
lepiej byłoby powitać ich kartaczami, nieprawdaż kä- 
pitanie? Ach, szkoda wielka, że nie możemy się ina 
przysłażyć!* g san; 

Łodzie oparły się: o burty Kondora, a jakby trzo- 
dą małp łeźli rojami Murzybi, na statek. Nie minęło 
chwil kilka, arjuź więcćj niż dwieście czarnych kę- 
dzierzawych, palmową tłustością świócąc ch się po= 
staci, podobniejszych do małp niż do ludzi, uwijało 
się skrzętnie na pokładzie okrętu. 

Wszyscy byli krępi, średniego wzrostu, z małemi 
rękami, szeroką stopą na cieniutkich nogach. Z nimi 
wszedł na. pokład ,murzym około pięćdziesiąt lat wie- 


| ka, figara nadżwyczejna; włos jego, podobny doweł- 


py, przykrywał ów kapelusz z galonem, a nagie pra- 
wie ciało Stary „niebieski mundur ze złotemi grube 
mi szlifami, ale widocznie zdarty z roślejszego, bomu 


— 4 — 


sięgał aż po łytki; gołe piszczele przykrywały pofał= 


dowane spodnie z jakiegoś majtka obrane. Kapitan 
Hobson z pokorną i kwaśną miną. szedł ku niemu, 
trzymając kapelusz w jednćj, szklankę rumu w dru- 
gićj ręce. ; i 

„Bon jourl— Welcome! Buenvenido Senor!*— 
zawołał czarny, sięgnął po szklankę, i wychylił du- 
szkiem. „Ja król Piotr! — dodał z taką dumą, zado- 
woleniem i szerzącą się przyjacielskością, iżby się 
był uśmiał, ktoby się był z boku obojętnie patrzył na 
tę twarz małpią, na którćj się dziwna malowała mie- 
szanina. Í (D. c. n.) 


Y 


:Poniesienia. 

Bank polski. — Podaje do publicznej wiadomości , że dobra 
WIERZBICA z przyległościami, położone w powiecie i okręgu 
Pultuskim gubernji Płockićj, sprzedane!tbędą przez publiczną li- 
cytację w terminie 20 lutego (4 marca) r. b. o godzinie 10éj z ra- 
na w sali posiedzeń banku polskiego, Szacunek ogólny ustana- 
wia się na rs. 38,835 k. 5 czyli złp, 258,900 gr, 10.—Każdy chęć 
kupna mający, obowiązany jest złożyć przed rozpoczęciem licy- 
tacji na vadium rs. 3,900 czyli złp. 26,000 gotowizną lub w li- 
stach zastawnych z właseiwemi kuponami.—Prócz pożyczki to- 
warzystwa kredytowego ziemskiego złp. 21,000 czyli rs. 3,150 
wynoszącej, tudzież oprócz sumy złp. 2820 gr. 10 czyli rs. 424 
k. 40, od którćj kanon skarbowi królestwa po 5 od sta corocznie 
płaconym być winien, utrzymujący się przy kupnie dóbr będzie 
miał pozostawioną do spłaty na gruncie sumę rs. 18,000. pod o- 
bowiązkiem stopniowego jćj umarzania opłatą amortyzacyjną 3 
od sta corocznie; obok procentu 5 od sta wymagalną. Od reszty 
zas szacunku, to jest od sumy rs. 17,260 k. 65 licytacja rozpoczy= 
nać się będzie, i sumę tę, tudzież to wszystko, co w terminie li- 
cytaeji wyżćj nad tę sumę posiąpionćm będzie, nabywca zapłaci 
do kasy banku w gotowiźoie, najdalej w ciągu dni 20 qd daty za- 
wiadomienia. go o zatwierdzeniu kontraklu administracyjnego 

rzez radę administracyjną królestwa, a to wraz z częscią po- 
zyczki towarzystwa kredytowego już umorzeną.—Dalsze warun- 
ki chęć kupna mający przejrzéć może codziennie w biurze na- 
czelnika kancelacji banku- polskiego od godziny I0ćj z rana do 
2éj z poludnia, — Można się także przekonać o stanie dóbr na 
gruneie. —Warszawa dnia 7 (19) stycznia 1847 roku, — Prezes, 
radea tajny, J. Tymówski, — Naczelnik kancelarji, Łubkowski. 

LISTY ZASTAWNE 2ćj misji wyłosowane każden z jednym Ku- 
ponem, zgubione zostaly, jako to: litera C. 241,707, 243,240, 
260,676, 263,721, 207,955, 313,118, sztuk sześć po złp. 1000, 
złp. 6000; litera D. 231,119, 232,32], 256,058, 256,227, 256,419. 
257,562, 209,143; 209,393; 260,23. 273,547, 273,512, sztuk je- 
denascie po złp. 500, złp. 5500; razem zlp. 11,500, co się do wia- 
domości publicznej podaje Z nadmienieniem, ażeby nikt takowych 
nienabywał, gdyż juz stosowne ostrzezenia uskutecznione zosta- 
lo; Łaskawy znalazca raczy oddać takowe do domu handlowego 
s. 4; Fraenkel przy „ulicy Bielanskiéj nr. 602, za przyzwoitą na- 

rodą. 

, ZAidloziówy w dnia 10 b. m. ir. na ulicy Marszałkowskićj 
PŁASZCZ oficerski- z kolnierzem pąsowym, właściciel odebrać 
może z depozytu biura polieji —Nr. 2254. 

Jest do sprzedania z wolnćj ręki w domu pod nr. 1822 przy 
ulicy Kożlćj obok Nowego Miasta, MAGIEL angielski sposobem 
nowego wynalazku zrobiony. Wiadomość powziąsć można u wła- 

T 


Ściciela tejżć nieruchomości: w Warszawie. — Nadto! jest do wy- 
dzierzawienia w kazdym czasie OGRÓD fruktowy znacznćj róż” 
ległości, tu w Warszawie. O warunkach zadzierżawienia i o miej > 
scu takowego powziąść można tamże wiadomość, 

Do fabryki kwiatów -podpisanćj potrzebne są: UCZENNICE: © 
W tejże fabryce dostać można PUSZKÓW ŁABĘDZIOWYCH, — 
K. Konopackha, w pałacu W. Grabowskiego przy ulicy Miodowej, 

KSIĄŻECZKI legitymacyjne Ipnarskiego Stefana, Walter Lu- 
dwika i Dębskiej Marjanny, zaginęły. Łaskawy znalazca raczy 
takowe złożyć w biurze policji. o 4 TRN 

Pa Przy rogu ulic, Sto Krzyzkićj i Zielnćj nr. 330 jest 
` do wynajęcia każdego czasu wygodna PIEKARNIA - 
z mieszkaniem, skladem na mąkę, z stajnią, wō- 

i zownią iinnemi dogodnosciami; Wiadomość pod 
nr. 1412 przy ulicy Zielnej u własciciela Zelmana Machonbauma. 

Zamierzywszy synów moich Rudolfa i Bertholda Bekker wy- 
słać na stałe mieszkanie do familji w mieście Poznaniu kraju” 
Pruskim zamieszkalćj, w którym to celu o udzielenie im pasze 
portu emigracyjnego staranie juz uczyniłem, wzywam osoby in- 
teresowane któreby do nich jakąkolwiek bądź pretensję 'rościły, - 
aby z takową najdalćj w ciągu eżterech: tygodni od daty niniej- 
szego ogloszenia wprost do mnie jako ojca zgłosiły się. — Karoł 
Bikker, fabrykant broni pod nr. 391. 

* MAGLE ANGIELSKIE znpelnie w dobrym stanie z wszelkiemi 
rekwizytami przy ulicy Bielańskićj nr. 60% są do sprzedania każ- 
dego czasu lub od Wielkićj noey. 

W kantorze urządzania dóbr i skladu nasion przy ulicy Sena- 
torskićj pod nr. 471 wprost pałacu Zińtojskich: dostać można 
CUKRU krajowego w głowach (6 do 4 funtowe) fant po złp. 1 gr. 
10 i po złp. 1 gr. 12, Cukru w mączce (faryny) białćj, rafinowa< 
nćj i żólićj po cenach znizonych; MUSZTARDY franeuzkiej słoik 
po złp. 2, i HJACYNTÓW kwitnących po cenach rozmaitych. 


Jutro w Zielonym Ogródku przy ulicy. Moketowskićj, danym 
będzie BAL. 
Dziś BAŁ pod nr. 250 przy ulicy Freta. muzyka pod dyrekcją 
Rajezaka grać będzie. ) 
Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj, grać będzie JPan Chojnacki z towa- 


Ed 
rzyszeniem fortepianu i violonczeli, celniejsze utwo- 
ry tegoczesnych kompozytorów. f 


Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskićj w domu Lilpopa nr. 600, 
grać będzie z kompanją Danecki 

Dziś w nówo-otworzonćj kawiarni w dómu Rzędkowskiego pod 
nr. 359 na Nowem Mieście, grać będzie z kompanją Michnowski. 

Dzis kawiarni wprost Zamku na pierwszćm piętrze, grać bę: 
dzie tercet Bondasiemicza. ` y 

Dziś w kawiarni przy ul. Trębuekićj , wprost domu Stejnkelera | 
nr. 632, grać i śpiewać będą pp. Noires. 


TEATR WIELKI. Jutro, Muszkietery, M 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dzis, Maleństwo z rozkazu. 
dzieło nieznane. (Z powodu słabości JPanny P 
zołnierskie dane być nie mogą.) 


Dziś z rana zimna stop. 2, weżóraj w poł. zimna stop. 2 
Wysokosć wody na Wisle stop 4 cali 1 


Arcy- 
alinskićj Dzieci 


Pociągi drogi żelaznej odchodzą codziennie: 
Z Warszawy do Częstochowy i z Częstocho- 
wy do Werszawy o godzinie $ćj rano; z War- 
szawy do Łowicza o godzinie 10ćj rano; z Ło- 
wieza de Warszawy o godzinie 2 3/4 po po- 
ludniu. 
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